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„Gaudeamus igitur“ 
w całym kraju

Inauguracja roku w poznańskie! PWSM

I października rozpoczął się nowy, 21-szy w Polsce Ludo­
wej rok akademicki 1964/65. W 74 wyższych uczelniach kraju 
przystępuje do nauki i pracy 212 tys. studentów oraz 18 tys. 
pracowników nauki. Mury uczelni przekroczyło po raz 
pierwszy 30 tys. młodych ludzi, których przyjęto na I rok 
studiów dziennych. Politechniki i szkoły inżynierskie kształ­
cić będą w br. 64 tys.‘przyszłych inżynierów.

Otwarcie nowego roku aka­
demickiego przebiegało wszę­
dzie w uroczystej atmosferze 
20 rocznicy PRL.

W inauguracjach uczestni­
czyli przedstawiciele najwyż­
szych władz partyjnych i pań 
stwowych.

Wczoraj odbyła się uroczy­
stość inauguracji nowego roku 
akademickiego w Państwowej 
Wyższej Szkole Muzycznej w 
Poznaniu.

Zebranych gości — przed­
stawicieli władz miejskich re­
prezentowanych tu przez wi­
ceprzewodniczącą Prezydium 
RN Poznania — Władysławę

Chile kolejnym 
etapem podróży 
gen. de Gaulle’a
Salwy 21 wystrzałów armat­

nich powitały przybycie do 
portu Valparaiso krążownika 
„Colbert”, na którego pokła­
dzie przybył generał de Gaul- 
le. W porcie powitał de 
Gaulle’a prezydent Chile, 
Jorge Alessandri.

Nieprzyjemny incydent zda­
rzył się w momencie opuszcza­
nia przez de Gaulle’a statku 
„Colbert”. Teczka skórzana z 
jego przemówieniami i inny­
mi dokumentami wyśliznęła 
się z rąk oficera marynarki 
francuskiej, który szedł za de 
Gaulle’em i wpadła do wody.

Klawiter, rektorów innych 
wyższych uczelni, pracowni­
ków nauki i młodzież studenc­
ką PWSM powitął rektor doc. 
Edmund Maćkowiak. Odczytał 
on również list ministra kul­
tury i sztuki Tadeusza Galiń­
skiego, a następnie przedstawił 
z okazji XX-lecia PRL bilans 
osiągnięć szkoły w minionym 
dwudziestoleciu.

Dała ona w tym okresie krajowi 
400 absolwentów, którzy w 58 proc, 
zasilili kadrę muzyczną Poznania. 
Wielu dyplomantów szkoły pra­
cuje również na ziemiach zachod­
nich i w innych regionach kra­
ju. Wszyscy znaleźli zatrudnienie 
zgodnie ze swoją specjalnością. 
Szkoła mimo poważnych trudno­
ści lokalowych rozwija się inte­
resująco. W pierwszym roku aka­
demickim 1945/46 miała 36 studen­
tów, obecnie ponad 300.

W sprawozdaniu z minionego 
roku akademickiego rektor skon­
centrował swą uwagę na wyni­
kach nauczania, które uznał za 
wyjątkowo dobre.

Wyrazem uznania dla dzia­
łalności szkoły było wręczenie

'Dokończenie na str. 2'.

Plenum ZW ZMW
W dniu dzisiejszym rozpo­

czyna obrady Plenum ZW 
ZMW. Program obrad przewi­
duje m. in.: polepszenie stylu 
pracy zarządów powiatowych 
i gromadzkich z kołami ZMW, 
dalsze rozwijanie udziału mło 
dzieży w realizacji wskazań 
IV Zjazdu partii oraz omó­
wienie zadań w rozpoczynają­
cej się kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej. (—)

Traktory dla Kuby
Dostawy traktorów i ma­

szyn rolniczych dla Kuby ze 
Związku Radzieckiego osiąg­
ną do końca bieżącego roku 
wartość 60 milionów dolarów. 
Państwowe Gospodarstwa Roi 
ne na Kubie dysponują obec­
nie blisko 10 tys. traktorów ra 
dzieckich i wielką ilością in­
nych rodzajów maszyn.

W tych dniach nastąpiło 
podpisanie nowej kubańsko- 
radzieckiej umowy na dostar­
czenie przed końcem bieżącego
roku 
nów 
wej, 
czep

dodatkowo 500 kom baj­
do zbioru trzciny cukro- 
3 tys. podwójnych przy- 
samochodowych do zwóz

ki trzciny i plantacji, 300 siew 
ników do trzciny oraz 1.500 no 
woczesnych urządzeń do roz­
ładunku trzciny w cukrow­
niach. Łączna wartość tych 
maszyn wvniesie 10 milionów 
dolarów. (PAP)

POGODA
1 bm. Polska będzie pod wpły­

wem wyżu. Przewiduje się, iż bę­
dzie bezchmurnie lub zachmurze­
nie niewielkie. Temperatura mak­
symalna od 14 st. na wschodzie do 
18 st. na zachodzie.

»S™ Niektóre doświadczenia z pracy pozjazdowej
W przyszłą środę, 7 bm. 

•przypada XV rocznica powsta 
nia Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. W związku z 
tym w naszym kraju, a także 
w Wielkopolsce i Poznaniu 
przewiduje się uroczystości i 
imprezy dla uczczenia wiel­
kiego święta naszego sąsiada.

W czasie obchodów w na­
szym- województwie przeby­
wać będzie grupa działaczy 
partyjnych z okręgu Cottbus.

W najbliższy poniedziałek 
bm. w Pałacu Działyńskih 
odbędzie się wieczornica, zor­
ganizowana przez Poznański 
Komitet FJN i TRZZ. Podob­
ną imprezę przewiduje się na­
stępnego dnia w kopalni i 
elektrowni w Koninie, które 
utrzymują kontakty zawodo­
we z podobnymi zakładami w 
Vetschau (Okręg Cottbus).

Liczne odczyty na temat 
NRD i minionych 15 lat jej 
istnienia, wygłoszą w dniach 
6—9 bm., prelegenci przybyli 
do nas z Cottbus. Oprócz 
Poznania goście z Cottbus od­
wiedzą Śrem, Środę, Między­
chód, Pleszew, Konin, Kalisz 
i Oborniki. Nadto sekretarz 
KW SED z Cottbus wygłosi 
odczyt w Klubie MPiK w Ka­
liszu.

W pozostałych miastach i 
miasteczkach naszego woje­
wództwa akcentem obchodów 
będą odczyty na tematy osiąg­
nięć NRD w XV-leciu. (zm)

Posiedzenie komisji 
walutowo-finansowej

RWPG
W dniach 28—30 września 

br. obradowała w Moskwie 
stała komisja RWPG, zajmu­
jąca się problematyką współ­
pracy walutowo-finansowej. 
Komisja zaaprobowała propo­
zycje zmierzające do ujedno­
licenia i udoskonalenia prze­
pisów walutowych, obowiązu­
jących w krajach członkow­
skich, mające na celu ułatwie­
nie trybu przekazywania i 
wymiany walut, między kra­
jami RWPG. (PAP)

w województwie katowickim
(Fragmenty wywiadu z Edwardem Gierkiem)

Członek Biura Politycznego KC PZPR, 
w Katowicach Edward Gierek, udzielił

I sekretarz KW 
przedstawicie! o-

wi PAP wywiadu na temat niektórych doświadczeń ka­
towickiej organizacji partyjnej w realizacji postanowień 
IV Zjazdu Partii.

Organizacja nasza, podob­
nie jak caja partia, skupia 
obecnie swe wysiłki na zabez­
pieczeniu jak najlepszego wy­
konania zadań gospodarczych 
na lata 1964—1965, a równo­
cześnie — w oparciu o do­
świadczenia wypływające z 
realizacji tych bieżących za­
dań i o wnioski zgłoszone w 
dyskusji przedzjazdowej — 
przygotowuje się do gospodar­
skiego współudziału w opra­
cowaniu planu pięcioletnie­
go na okres 1966—1970.

Aby postanowienia IV Zjaz- 
du móc konkretyzować w 
działalności każdej instancji i’ 
organizacji partyjnej, każdej 
załogi . przedsiębiorstwa pro­
dukcyjnego i innych instytu­
cji gospodarczych, w prakty­
cznym rozwiązywaniu przez 
nie zaleceń organizacyjnych i 
technicznych — staramy się 
przede wszystkim pełniej niż 
dotychczas poznać rzeczywi­
ste nasze możliwością potrze­
by w drodze szerokiej i bez­
pośredniej konsultacji instan­
cji partyjnych z załogami po­
szczególnych zakładów.

Aby wypełnić postanowie­
nia Zjazdu, trzeba je przeło­
żyć na język zadań dla za­
kładów pracy, dla instytutów 
naukowych, central handlu 
zagranicznego itp.

jewództwa odbyły w sierpniu 
i wrześniu dziesiątki spotkań 
we wszystkich większych za­
kładach przemysłowych w ce­
lu ustalenia możliwości i po­
stulatów załóg pod adresem 
administracji gospodarczej, 
których spełnienie gwaranto­
wałoby pełne wykorzystanie 
zainstalowanych już mocy 
produkcyjnych, pozwoliło nale 
życie określić niezbędne in­
westycje itd.

Spotkania te miały charak­
ter bezpośrednich rozmów w 
toku których przedstawiciele 
instancji partyjnych — współ 
nie z działaczami KSR, rady 
zakładowej, komitetu partyj-
nego i dyrekcją ustalili
główne warunki najlepszego 
wykorzystania istniejącego 
potencjału produkcyjnego.

W wyniku takich wspólnych 
gospodarskich rozmów po- 
wstają w przedsiębiorstwach

Sekretariat egzekutywa
KW PZPR w Katowicach o- 
raz kierownictwa komitetów, 
powiatowych i miejskich wo-

woj. katowickiego „bilanse 
możliwości i potrzeb”, niezbę-
dne dla stworzenia 
cyj no-techniczny ch 
nek prawidłowej 
uchwały IV Zjazdu.

Są one w istocie

organiza- 
przesła- 

realizacji

propozy-
cjami załóg adresowanymi do 
zjednoczeń przemysłowych i 
resortów. Ponieważ opierają 
się one na skrupulatnej anali­
zie zainstalowanych mocy pro 
dukcyjnych i na przemyśla­
nych przez załogi propozy­
cjach jak najoszczędniejszego 
i najbardziej efektywnego wy­
korzystania środków stawia­
nych prze^. państwo do dyspo­
zycji przedsiębiorstw — win­
ny być traktowane jako po­
ważna pomoc w ustalaniu 
przyszłych zakładowych pla­
nów gospodarczych. W tym 
znaczeniu „bilanse” stanowić 
mogą instrument dalszego do­
skonalenia planowania w na­
szej gospodarce. Prace nodię- 
te d^a opracowania bilansów 
wywierają korzystny wpływ 
na produkcję bieżącą, a prze­
de wszystkim na postawę lu-
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Obchody 15-lecia
Chińskiej Republiki Ludowej

Miesiąc oszczędzania 
rozpoczęty

Wzorem lat ubiegłych „Miesląe oszczędności", przypada­
jący w październiku,obchodzony będzie pod hasłem: „Dobrze 
gospodarować — to znaczy oszczędzać”. Posiedzenie Woje­
wódzkiego Komitetu Upowszechniania Oszczędności, inaugu­
rujące „Miesiąc” w Poznaniu i województwie, odbyło się 
wczoraj. Prowadził je wiceprzewodniczący Prezydium 
WRN W. Stefanowski.
Referat o dotychczasowych 

osiągnięciach oraz o dalszych 
kierunkach upowszechniania 
oszczędności wygłosił dyrek­
tor Wojewódzkiego Oddziału 
PKO, W. Nagórski. Zwrócił on 
m. in. szczególną uwagę na 
konieczność otwierania no­
wych ajencji w zakładach 
pracy oraz usprawniania ob­
sługi klientów w już istnieją­
cych placówkach PKO oraz 
urzędach pocztowych. Wspom 
niał również o nowych ksią­
żeczkach, jakie PKO wprowa­
dziło od 1 bm. oraz o tradycyj 
nym już, wielkim konkursie 
PKO, organizowanym od kil­
ku lat właśnie w październi­
ku. Na uczestników tego kon­
kursu czekają nagrody w po­
staci 2500 tys. zł oraz 5 samo­
chodów.

Dyrektor Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni Oszczęd­
nościowo - Pożyczkowych, F. 
Re?man. omówił wyniki osz­
czędzania wśród 'ludności wiej 
sHej. Od chwili powstania 
SOP-ów (rok 1957) wkłady 
wzrosły 10-krotnie. Pod ko­
niec tego roku na książecz­
kach SOP figurować będzie o- 
koło 800 min. zł.

Za aktywną działalność w 
upowszechnianiu idei oszczę­
dzania W. Stefanowski wrę­
czył „Odznaki za zasługi w 
rozwoju województwa noznań 
skiegó”. Otrzymali je: W. Na­
górski, F. Rejnmn oraz dyrek- 
tor Panku Rolnego w Lesznie, 
W. Wawrzyniak.

Wielu działaczom PKO i 
SOP wręczono dyplomy uzna 
nia oraz upominki.

Na zakończenie posiedzenia, 
Wojewódzki Komitet Upo­
wszechniania Oszczędności 
podjął szereg uchwał. M. in. 
postanowiono organizować w 
®aździemiku ariele imprez •

charakterze propagandowym, 
rozwijać w zakładach pracy 
systematyczne oszczędzanie a 
w szkołach popularyzować 
SKO. (a)

Obrady racjonalizatorów 
przemysłu ciężkiego

Dzisiaj rozpocznie się w 
Zakładach H. Cegielski 2- 
dniowa III Krajowa Narada 
Aktywu Technicznego i Spo­
łecznego. poświęcona rozwo­
jowi techniki i wynalazczo­
ści. Zorganizował ją Zarząd 
Główny Związku Zawodowe­
go Metalowców wespół z Mi­
nisterstwem Przemysłu Cięż­
kiego oraz Zarządami Głów­
nymi Stowarzyszeń Naukowo 
Technicznych: SIMP, STOP. 
SEP, a także Klubem Tech­
niki i Racjonalizacji HCP. W 
programie narady przewiduje 
się referaty Ministra Przemy 
słu Ciężkiego oraz przedsta­
wiciela Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Meta­
lowców, poświęcone omówie­
niu rozwoju ruchu wynalaz­
czego i racjonalizatorskiego, 
realizacji planu postępu tech 
nicznego oraz zadań przemy­
słu w tych dziedzinach.

Przewidziano również wrę 
czenie sztandaru przechod-

Naród chiński uroczyście 
obchodził 15 rocznicę powsta 
nia Chińskiej Republiki Lu­
dowej.

Jubileuszowe uroczystości 
odbyły się we wszystkich 
miastach.

W uroczystościach uczest­
niczyła także delegacja Ogól­
nopolskiego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu z człon­
kiem prezydium i sekreta­
rzem Komitetu. Witoldem Ja 
rosińskim.

W dniu 1 października na 
placu Tian An Men w Peki­
nie odbyła się wielka mani­
festacja. w której wzięło 
udział 700 tysięcy mieszkań­
ców stolicy Chin oraz przed­
stawiciele mniejszości naro­
dowych.

Na trybunie honorowej za­
jęli miejsca przywódcy partii 
i rządu z przewodniczącym 
KC KP Chin. Mao Tse-tun- 
giem. przewodniczącym Chiń 
skiej Republiki Ludowej Liu 
Szao-tsi oraz premierem Ra­
dy Państwowej ChRL Czou 
En-lajem na czele.

kich krajów, interesy komuniz­
mu, stoją ponad wszystkim, nadal 
będą zdecydowanie bronić zwar­
tości i nienaruszalnej jedności 
narodów Związku Radzieckiego, 
Chin i inn5’ch państw socjalistycz­
nych. Jesteśmy przekonani, że 
żadne siły nie są w stanie rozer­
wać więzów braterskiej przyjaź­
ni narodów radzieckiego i chiń­
skiego” — głosi depesza. (PAP)

PAP-RADIO-INF-Wt TELEFONcM 
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Filharmonia Narodowa 
jedzie do USA i Kanady
2 bm. orkiestra symfonicz­

na i chór Filharmonii Narodo 
wej udają się w 15 z kolei po 
dróż zagraniczną. Trasa tour­
nee poprowadzi przez USA 
(po raz drugi) i Kanadę.

Przecie w Warszawie
1 bm. z okazji 15 rocznicy 

powstania Chińskiej Republi­
ki Ludowej ambasador tego 
kraju w Polsce Wang Kuo- 
tsuen wydał przyjęcie w sa­
lach ambasady.

Na przyjęcie przybyli: człon

Przyjazd delegacji 
handlowej KRL-D

W czwartek przybyła do Pol 
ski delegacja handlowa Kore­
ańskiej Republiki Ludowo-De 
mokratycznej, która przepro­
wadzi w Polsce rozmowy w 
sprawie zawarcia protokołu o 
wzajemnych dostawach towa­
rowych i płatnościach na rok 
1965.

kowie 
PZPR

Biura Politycznego KC
Stefan Jędrychowski,

Adam Rapacki i Eugeniusz

Ha.

przodującego w 
elektromaszyno- 
Techniki i Ra- 

(b)

niego dla 
przemyśle 
wym Klubu 
cjonalizacji.

Grzyby * Bieszczadach pojawiły 
sie w rb. doić późno, ale za fo 
w olbrzymich ilościach. Na zdie- 
ciu: plon kilkugodzinnej wy­

prawy w lasy bieszczadzkie.
Szyr, marszałek Sejmu PRL
— Czesław Wycech, wiceprze­
wodniczący Rady Państwa — 
Stanisław Kulczyński, człon­
kowie rządu, wybitni działa­
cze partyjni i państwowi.

Depesza z ZSRR
W związku z 15 rocznicą 

Chińskiej Republiki Ludowej 
KC KPZR, Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR i Rada Mi­
nistrów przesłały „bratniemu 
narodowi chińskiemu najser­
deczniejsze życzenia w zwią­
zku ze świętem narodowym”.

W depeszy adresowanej do 
KC Komunistycznej Partii 
Chin, przewodniczącego ChRL, 
Stałego Komitetu Ogólnochm- 
skiego Zgromadzenia Przed­
stawicieli Ludowych i Rady 
Państwowej podkreśla się, że 
„na wszystkich etapach woł­
ki i budownictwa socjalizmu 
w ChRL naród radziecki. Ko­
munistyczna Partia Związku 
Radzieckiego niezmiennie bvły 
i pozostają szczerymi, bezin­
teresownymi i wiernymi przy 
jaciółmi narodu chińskiego ? 
Komunistycznej Partii Chin”.

„Komunistyczna Partia Związ­
ku Radzieckiego, cały naród ra­
dziecki, dla których rewolucyjna 
aiwawa mm pracujących ws^yst*

Wyróżnienie 
polskich filmowców

Dwa polskie filmy nauko­
we: Włodzimierza Puchalskie­
go o Puszczy Białowieskiej i 
Teresy Daszkiewicz o jamie 
ustnej — otrzymały wyróżnię 
nia na XVIII Kongresie Mię­
dzynarodowego Stowarzysze­
nia Filmu Naukowego, który 
w dniach od 18 do 30 wrześ­
nia obradował w Atenach.

Spisek
Jak donosi Associated Press, 

w Paragwaju wykryty został 
spisek przeciwko dyktaturze 
prezydenta Alfredo Stroessne- 
ra.

Spiskowcom udało się zbiec.

Aresztowanie 
b. prezydenta

W środę w nocy aresztowa-
ny został w Ekwadorze 
nrezydent Camilo Pcnce 
innych polityków, którzy 
ciwstawiali się rządzącej 
cie wojskowej.

były 
i 10 
prze 
jun-

62 miliony turystów
62 miliony turystów przekroczy­

ło w Europie w roku 1963 granice 
państwowe, stwierdza Międzyna­
rodowy Związek Biur Podróży, ma 
jący swą siedzibę w Genewie. W 
roku ubiegłym liczba ta wyniosła 
56,7, miliona.



„Gaudeamus igitur“
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4 jej pracownikom Odznak 
Honorowych m. Poznania. Od­
znaczenia te wręczyła Włady­
sława KI a wite r — prof. dr S. 
Poradowskiemu, doc. F. Dą­
browskiemu, wykładowcy Z. 
Brenczównej i dyr. administra 
cyjnemu K. Zaborowi. Wykład 
inauguracyjny na temat świec 
kiego nurtu w muzyce wokal­
nej Odrodzenia wygłosił pro­
rektor uczelni doc. mgr S. 
Stuligrosz.

W części artystycznej wystą

tek tradycyjna pieśń „Gau­
deamus igitur”.., 601 rok 
akademicki rozpoczęła jagieł 
lońska „Alma Mater”.

— Miniony rok p^wie-

pili artyści pedagodzy
PWSM — Wł. Malczewski, Fr. 
Langer, I. Wyrzykowska-Mon- 
delska i M. Żmijewski, (ob)

Uroczyście inaugurowała 
nowy rok Politechnika Śląska 
im. Wincentego Pstrowskiego 
w Gliwicach — druga co do 
wielkości uczelnia techniczna 
w kraju (9 wydziałów i 11,4 
tys. słuchaczy).

Pracownicy naukowi oraz 
studenci serdecznie powitali 
członków Biura Politycznego: 
I sekretarza KW PZPR w Ka­
towicach Edwarda Gierka i 
wicepremiera Franciszka Wa- 
niołkę oraz ministra przemy­
słu chemicznego — Antoniego 
Radlińskiego.

Przez 19 lat swej działalno­
ści politechnika wykształciła 
16,2 tys. inżynierów i nadała 
232 tytuły doktorów nauk tech 
nicznych. '.

Szczególnie uroczysty cha­
rakter miała inauguracja roku 
akademickiego w największej 
polskiej uczelni technicznej — 
Politechnice Warszawskiej. 
Kształci ona obecnie ok. 11 
tys. studentów na 12 wydzia­
łach posiadających 77 specjal­
ności.

W uroczystości uczestniczyli 
m. in. minister szkolnictwa 
wyższego — Henryk Golański 
oraz prezes PAN — prof. Ja­
nusz Groszkowski.

Nowy rok rozpoczęła rów­
nież największa w' Polsce u- 
czelnia rolnicza — SGGW w 
Warszawie, która wykształci­
ła po wojnie ponad 10 tys. 
specjalistów. Profesorowie i 
młodzież gościli na swym świę 
cie: marszałka Sejmu Czesła­
wa Wycecha, wicepremiera 
prof. dr. Stefana Ignara, sekre 
tarza KC PZPR — Józefa Tej- 
chmę, kierownika Wydziału 
Propagandy i Agitacji KC 
PZPR — Leona Stasiaka.

W 6 spośród 11 krakowskich 
uczelni rozległa się w czwar-

dział rektor prof. dr Mieczy­
sław Klimaszewski — zapisał 
się złotymi zgłoskami w dzie­
jach wszechnicy, jako rok 
jej 600-lecia. Krakowska u- 
czelnia otrzymała inwestycje 
za kwotę ponad 300 min. zł. 
jest to — jak stwierdził rek­
tor — trzecia wielka funda­
cja na rzecz uniwersytetu 
krakowskiego, po kazimie­
rzowskiej i fundacji królowej 
Jadwigi.

Na Uniwersytecie Jagielloń­
skim pobierać będzie naukę 
ponad 7.300 młodzieży.

Blisko 20 tys. studentów 
rozpoczęło w czwartek naukę 
w wyższych uczelniach Wro­
cławia. Spośród 3,5 tys. mło­
dzieży, która po raz pierw­
szy przekroczyła progi wroc­
ławskich szkół wyższych — 
większość stanowią urodzeni 
na ziemiach zachodnich. 
Przed wojną we Wrocławiu 
studiowało ok. 3 tys. studen­
tów, tj. tyle, ile obecnie wy­
nosi tylko liczba pracowni­
ków naukowych. (PAP)

Harada kobiet 
na temat żywienia
Wczoraj rozpoczęła się w 

Poznaniu trzydniowa krajo­
wa narada kierowniczek i in 
struktorek wszystkich ośrod­
ków i poradni gospodarstwa 
domowego, prowadzonych 
przez Ligę Kobiet.

W pierwszym dniu omówio 
no zagadnienia właściwego 
wykorzystywania artykułów 
spożywczych w żywieniu lud 
ności. Drugi dzień poświę­
cony jest tematowi „Żywie­
nie chorych w rodzinie i sto­
łówce”. Uczestniczki narady
wezmą m. in. udział w 
kazie przygotowywania 
siłków dietetycznych.

Organizatorem narady.

po- 
po-

któ
ra potrwa jeszcze w sobotę, 
jest Zarząd Wojewódzki Ligi 
Kobiet w Poznaniu, (a)

Delegacja RRD 
w Moskwie

W czwartek przybyła do
Moskwy delegacja rządowa 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej z premierem NRD, 
Willi Stophem na czele. (PAP)

Amerykańska kampania przedwyborcza

Kiepskie perspektywy Goldwatera
W nadchodzący wtorek senator Goldwater wystąpi po 

raz trzeci w półgodzinnej audycji telewizyjnej NBC, trans­
mitowanej przez 180 stacji, rzucając „wyzwanie admini­
stracji Johnsona”. Jak oświadczył przewodniczący krajo­
wego komitetu Partii Republikańskiej, Burch — będzie 
to przemówienie „wygłoszone bez rękawiczek”.
W istocie rzeczy Goldwater 

już dawno zrzucił rękawicz­
ki, których jego współkandy- 
dat Miller nigdy nie nałożył. 
Typowym przykładem może 
być przemówienie w Cincin- 
natti, w którym określił John 
sona jako człowieka, który 
„wie tylko jedno — jak zdo­
bywać fortunę i władzę”;

Wyda je się nie ulegać wąt­
pliwości. że spotęgowanie 
gwałtowności wystąpień Gold 
watera, coraz częstsze posłu­
giwanie się wyłącznie dema-

jest wyrazem pewnej despe­
racji, widocznej w środowi­
sku goldwaterowskim.

Johnson stara się odparo­
wywać w’szystkie ataki Gold 
watera. Prawdopodobnie nie 
jest przypadkiem, że w dniu, 
w którym Goldwater zapo­
wiedział, że w „niedalekiej 
przyszłości” przedstawi plan 
reorganizacji NATO, które z
winy demokratów jak

gogią koncentrowanie się
na personalnych wypadach,

telefony

Wywiad z Edwardem Gierkiem
Dokończenie ze strony 1

dzi sprzyjają pogłębianiu
socjalistycznych przemian w 
ich świadomości, umac­
niają w nich poczucie gospo­
darskiej współodpowiedzial­
ności za sprawy swego zakła­
du, co w sumie jest czynni­
kiem dalszego rozwoju socja­
listycznej demokracji.

1 Już dziś mamy pewien do­
robek w zakresie lepszej or­
ganizacji pracy, unowocześ­
nienia niektórych wyrobów
przemysłu maszynowego,
zwiększenia i polepszenia pro­
dukcji eksportowej i ogólnych 
wskaźników ekonomicznych 
zarówno ilościowych jak i ja­
kościowych.

Poważną rolę w naszych ob­
rachunkach, odgrywają, obok 
propozycji zgłaszanych na 
spotkaniach w zakładach, tak­
że wnioski zgłoszone w toku
dyskusji przędz jazdowej.

szkodliwa, bo podkopuje za­
ufanie załóg.

Stwierdzając, że na spotka­
niach dużo uwagi poświęcono 
sprawie wzrostu kwalifikacji 
kadr technicznych, Edward 
Gierek zwraca uwagę na jedno 
tylko zagadnienie z tej dzie­
dziny. Doskonalenie kwalifi­
kacji kadry inżynieryjno-tech­
nicznej i ekonomicznej, aktu­
alizację jej wiedzy. Wiadomo, 
że inżynier czy ekonomista, 
który po uzyskaniu dyplomu 
nie śledzi postępu nauki w 
jego specjalności, nie dosko­
nali swych kwalifikacji, po 
upływie kilku lat nie może już 
nawet mimo dobrych chęci — 
odgrywać wiodącej twórczej 
roli na swoim stanowisku 
pracy. Aby temu zjawisku 
przeciwdziałać, powołaliśmy 
do życia ośrodek postępu tech­
nicznego, który prowadzi sze­
roko zakrojoną działalność w 
zakresie uaktualniania wiedzy

inżynierów, techników i eko­
nomistów.

W zakończeniu wywiadu 
Edward Gierek mówi: chciał- 
bym z całą mocą podkreślić, 
że konkretyzacja uchwał IV 
Zjazdu i sporządzenie zakła­
dowych „bilansów możliwości 
i potrzeb”, byłoby niemożliwe 
bez klimatu zrozumienia ze 
strony działaczy rad robotni­
czych i zakładowych, bez ofiar 
nej pracy całej organizacji 
partyjnej województwa kato­
wickiego.

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje wysiłek zakłado­
wych organizacji partyjnych 
oraz komitetów miejskich i 
powiatowych, które wzięły na 
siebie główny ciężar przygo­
towania wspomnianych bilan­
sów w skali zakładów, a na­
stępnie przygotowania zbior­
czych bilansów terenowych — 
miejskich i powiatowych.

PAP

Proces oprawców 
z Oświęcimia

W toku czwartkowego po­
siedzenia sądu frankfurckie­
go, przed* którym toczy się 
rozprawa przeciwko oprawcom 
z obozu oświęcimskiego, sta­
nął w charakterze świadka 
były sędzia SS w okresie trze­
ciej Rzeszy, a aktualnie adwo­
kat monachijski, 56-letni Ger­
hard Wiebeck. On również, 
tak jak i inni zeznający przed 
nim SS-mani — świadkowie, 
był w Oświęcimiu. Nie nale­
żał jednak do załogi obozu, 
lecz posłano go tam z zada­
niem prowadzenia dochodze­
nia przeciwko szefowi wydzia-

3

łu politycznego Maximilianowi
Grabnerowi za:... zabijanieza

• W bramie przy ul. Dąbrow­
skiego 82 znaleziono nieprzytom­
nego mężczyznę o nieustalonej toż 
samości. Wezwany lekarz Pogo­
towia stwierdził zgon.

• Na Górze Przerriysława w cza 
sie libacji alkoholowej, 47-letni 
T. F. uderzony został przez kole­
gę w twarz i stracił przytomność. 
Lekarz stwierdził rozbicie twarzy 
i zatrucie denaturatem.

• Przy ul. Kraszewskiego po­
trącona została przez taksówkę 7- 
letnia D. Z. Pokaleczoną dziew­
czynkę przewieziono do szpitala.

• 2 i pół letni J. P. rozlał na 
siebie gorącą herbatę. Dziecko do 
znało oparzeń twarzy 1 i II stop­
nia.

• Przy ul. Kasprzaka upadł 40- 
letni J. Sz„ którego ze wstrząsem 
mózgu i podejrzeniem złamania 
podstawy czaszki przewieziono do 
szpitala, (t)

twierdzi '—"uległo osłabieniu 
i rozprzężeniu. Johnson poja­
wił się w towarzystwie se­
kretarza generalnego NATO, 

Kampania senatora z Ari­
zony rozwija się dość kiep­
sko, W łonie partii republi­
kańskiej nadal utrzymują się 
rozbieżności, wyniki wszyst­
kich ankiet są dla Goldwa­
tera mało pocieszające. Do­
radcy jego nie zaprzeczają, że 
jeśli w najbliższych dwóch 
tygodniach nie nastąpi zasad 
niczy przełom na jego ko­
rzyść. sytuacja może okazać 
się bardzo trudna.

Redakcja wychodzącego w 
Los Angeles, dwutygodnika 
„Fact”, przeprowadziła w lip- 
cu br. ankietę wśród przeszło 
12 tys, psychiatrów, figurują­
cych w rejestrach Amerykań­
skiego Stowarzyszenia Medycz 
nego. Przesłany kwestionariusz 
zawierał pytanie, czy senator 
Goldwater ma dane na pre­
zydenta USA z psychologicz­
nego punktu widzenia.

Spośród otrzymanych 2417 
odpowiedzi, 1.189 zawierało ne 
gatywną ocenę psychicznych 
dyspozycji Goldwatera. (PAP)

więźniów „na własną rękę”...
W tym samym dniu proce­

su (było to 95 posiedzenie 
sądu) rozpoczął swoje zezna­
nia pierwszy świadek przy­
były ze Związku Radzieckie­
go, A. Lebiediew były jeniec 
wojenny, więzień Oświęcimia. 
Przybysz z Moskwy opisuje 
straszliwy los jeńców ra­
dzieckich w obozie, gdzie „od­
powiedzialnym” za nich 
oskarżony Hans Stark. 
zimie kazał on rozbierać 
swoim ofiarom do naga i 
nieruchomo na mrozie 
Oświęcimiu.

był 
W 
się 

stać
w

Świadek przypomina, że pod 
okiem Starka zginęło około 25 
tysięcy jeńców radzieckich.

PAP

Polska książką w Mińsku
W czwartek w Mińsku 

otwarta została tradycyjna 
dekada książki polskiej. Czy­
telnicy mogą obejrzeć i na­
być książki Sienkiewicz^ 
Kraszewskiego; Orzeszkowej 
Prusa i innych pisarzy pol­
skich. Znajduje się tu rów­
nież interesujący album po- 
święcorfy twórczości Moniu­
szki, zawierający około 300 
ilustracji.

Wniosków takich zarejestrowa 
liśmy u nas ponad 21 tysięcy. 
Liczba ta świadczy o szerokim 
poparciu ludzi pracy dla pro­
gramu partii, o ich głębokim 
zaangażowaniu w realizację 
generalnych założeń polityki 
państwa w konkretnych wa­
runkach, jakie istnieją w po­
szczególnych zakładach.

Główne zadanie polegało na 
tym, aby wnioski i dziesiątki 
tysięcy zawartych w nich pro­
pozycji i postulatów sklasyfi­
kować pod katem ich przydat­
ności, realności i możliwości 
jak najszybszego wprowadza­
nia do produkcji.

W dalszym ciągu wywiadu 
E. Gierek omawia ważniejsze 
problemy dyskutowane na 
spotkaniach w zakładach pra­
cy i stwierdza, że wspólną 
cechą propozycji ze strony 
załóg jest rzetelne dążenie do 
uzyskania jak najlepszych re­
zultatów w postaci nowej, po­
trzebnej krajowi produkcji i 
nowych stanowisk pracy, przy 
oszczędnym gospodarowaniu 
funduszami z budżetu pań­
stwa.

Dlatego — mówi E. Gierek 
— za wysoce niewłaściwe u- 
znać należy próby tych zjed­
noczeń, które w sposób mecha 
niczny, powiedziałbym nawet 
biurokratyczny, chcą po pro­
stu dopisywać do planu ujaw­
nione rezerwy wzrostu produk 
cji, „zapominając” o spełnie­
niu tych warunków, od któ­
rych zależy osiągnięcie wzro­
stu produkcji, a które są okre 
ślone w zakładowych „bilan­
sach” w rubryce „notrzeby”. 
Taka praktyka jest bardzo

„nieznany"-nowy 
film o I Armii WP
Zespół „Kamera” przedsta­

wił w środę warszawskim 
dziennikarzom nowy film fa­
bularny reżyserii Witolda Le 
siewicza pt. „Nieznany”, któ 
rego scenariusz opracował 
Józef Hen na podstawie kilku 
własnych opowiadań, osnu­
tych na tle walk żołnierzy 
Armii Polskiej powstałej na 
Ziemi Radzieckiej. Wśród od 
twórców głównych ról znaj­
dują się Maria Ciesielska, 
Bronisław Pawlik,. Piotr Pa­
włowski i Stanisław Żaczyk.

Film wejdzie na ekrany w 
okresie obchodów Dnia Woj­
ska Polskiego. (PAP)

Złoty pistolet de Gaulle’a
...tak paryskie pismo „France Observateur” 

zatytułowało artykuł na temat podróży prezy­
denta de Gaulle’a po krajach łacińskiej Ame­
ryki. Pistoletem tym, wymierzonym przeciw­
ko dolarowi, są rezerwy złota, zgromadzone 
w podziemiach Banku Francji w sumie około 
5 miliardów dolarów. Zapasy te ęosną dalej, 
natomiast kurczą się rezerwy złota Stanów 
Zjednoczonych. Zmniejszyły się bowiem z 24,6 
min. dolarów w 1949 r. do 15,9 w br. W tym 
samym okresie czasu zapasy złota w kraiach 
kapitalistycznych Europy wzrosły z 9 miliar­
dów do 24.4 miliardów dolarów.

Francja, która podjęła współzawodnictwo 
z USA w Azji południowej, Afryce oraz w 
Ameryce/łacińskiej, może się wykazać pewną 
stabilizacją gospodarczą, stosunkowo zrówmo- 
ważonym budżetem i rezerwami złota i dewiz 
amerykańskich. „France Observateur” pisze: 
„W pałacu elizejskim panuje zadowolenie. 
Generał de Gaulle uważa, że ustabilizowana 
waluta, opierająca się na obfitych i stale po­
większających się zapasach żółtego metalu 
stanowi pierwszorzędny atut dla francuskiej 
dyplomacji, w jej wsnółzawodnictwie z Wa­
szyngtonem. Obecny frank może śmiało kon­
kurować z dolarem.

Gdy chodzi o Ameryke łacińską w ostat­
nich latach coraz silniejsza staje się konku­
rencja krajów Europejskiej Wspólnoty Gospo-

darczej ze słabnącą pozycją północnoamery­
kańskiego kapitału. O ile w ostatnich 10 la­
tach eksport krajów południowej i środkowej 
Ameryki do Stanów Zjednoczonych wzrósł o 
10 procent, EWG może wykazać się trzykrot­
nym zwiększeniem eksportu, pomimo ograni­
czeń importowych EWG. W Stanach Zjedno­
czonych panuje zaniepokojenie wzrastającymi 
wpływami kapitału europejskiego w Ameryce 
łacińskiej, zwłaszcza francuskiego i zachod- 
nioniemieckiego. Równocześnie ujawniają się 
sprzeczności polityki USA. Z jednej strony 
Stany Zjednoczone chciałyby wykorzystać po­
moc krajów zachodnioeuropejskich dla okieł­
znania ruchów narodowo-wyzwoleńczych w 
krajach Ameryki łacińskiej i umocnienia się 
tam pozycji kapitału zagranicznego, z ęlrugiej 
zaś widzą w krajach europejskich niebez­
piecznych konkurentów.

Do czasu podróży de Gaulle’a do krajów 
Ameryki łacińskiej przodujące miejsce w 
wymianie handlowej z tym kontynentem zaj­
mowała NRF, bo prawie 50 procent obrotów 
towarowych. W jakim/stopniu sytuacje tę 
zmieni de'Gaulle na korzyść Francji — poka- 
żą wyniki jego podróży. Złoty pistolet de 
Gaulle’a wymierzony' jest więc nie tylko prze­
ciwko dolarowi, lecz i marce zachodnionie- 
mieckiej.

* FRANCISZEK HRYNIEWICZ

Porozumienie
radziecko - cypryjskie

W Moskwie podano oficjal­
nie iż osiągnięto porozumienie 
co do praktycznych aspektów 
pomocy, jakiej ZSRR udzieli 
Republice Cypryjskiej w obro 
nie jej wolności i integralno­
ści terytorialnej.

Delegacja cypryjska, która 
w czwartek powróciła do Ni­
kozji, była przyjęta w czasie 
swego pobytu w Moskwie 
przez premiera Chruszczowa. 
Podkreślił, on, iż ZSRR zde­
cydowanie popiera słuszną i 
odważną walkę narodu i rzą­
du Cypru przeciwko agresyw­
nym posunięciom i intrygom 
niektórych krajów NATO.

Po powrocie w czwartek z 
Moskwy do Nikozji cypryjski 
minister spraw zagranicznych 
Kiprianu, oświadczył na lotni­
sku, iż jest całkowicie zado­
wolony z wyniku rozmów mos 
kiewskich. Podkreślił on, iż za 
warte tam porozumienie o po­
mocy radzieckiej dla Cypru 
stanowi ważny czynnik umoc 
nienia zdolności obronnej wy­
spy, umocnienia pokoju w ba­
senie Morza Śródziemnego i 
na całym świecie.

„Zawarto porozumienie z 
generałem Thimayyą w spra­
wie wymiany tureckiej jed­
nostki wojskowej, która uda 
się na Cypr i w kwestii szosy 
prowadzącej z Nikozji do Ky- 
renii. Wszystko to zostanie u- 
regulowane w ciągu dwóch 
dni” — oświadczył w wywia­
dzie dla dziennika tureckiego 
„Milliyet” minister spraw za­
granicznych Turcji, F. C. Er- 
kin.

Minister turecki oświadczył 
następnie, że decyzja prezy­
denta Makariosa wniesienia 
problemu cypryjskiego na fo­
rum Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ będzie negatywnie rzu­
tować na stosunki grecko-tu-

MO poszukuje
Organa Milicji Obywatelskiej po­
szukują:

Cuprys Izabelę, c. Antoniego i 
Karoliny z d. Cuprys, urodzona 
13. 10. 1940 r. w Przybyszówce 
pow. Rzeszów, ostatnio zamiesz­
kałą w Zielonej Górze, ul. B. 
Chrobrego nr 6 m. 1. Rysopis: 
wzrost 168 cm, tęgiej budowy 
ciała, twarz owalna, cera śniada, 
włosy oiemnoblond, czoło wy­
sokie, brwi łukowate, oczy nie­
bieskie, nos średni, broda szero­
ka — okrągła, włada językiem ro­
syjskim.

Wymieniona poszukiwana jest 
listami gończymi' przez prokura­
tury powiatowe w Zielonej Gó­
rze i w Słubicach.'

Poszukiwana dokonuje 
przez podawanie się za 
tora bibliotek względnie
cielkę 
wych, 
troli 
wych 
przy 1 
wane

średnich szkół

oszustw 
instruk- 
naue’y- 
zawodo-

, dokonuje bezprawnie kon- 
w bibliotekach powiato- 
i gromadzkich, wyłudzając 

tym pieniądze na organizo- 
rzekomo wycieczki. Ponad-

to dokonuje licznych kradzieży.
Osoby, które znają miejsce po- 

bytó poszukiwanej, proszone są o 
powiadomienie o tym najbliższą 
jednostkę Milicji Obywatelskiej.

reckie. Dodał on: „decyzja 
Zgromadzenia Ogólnego, która 
zalecałaby samostanowienie 
Cypru, oznaczałaby wojnę 
między Turcją i Grecją”.

PAP

Rozstrzygnięcie 
konkursu debiutu 

dramatycznego
Rozstrzygnięty został IV 

Konkurs Debiutu Dramatycz­
nego organizowany przez 
Teatr Ateneum przy współ­
udziale redakcji dzienników 
„Trybuna Ludu”, „Życie War­
szawy”, „Sztandar Młodych” 
oraz dwutygodnik .Teatr”.

Jury po przejrzeniu 162 na­
desłanych na konkurs utwo­
rów, postanowiło przyznać 
dwie równorzędne nagrody za 
sztuki: „Idący o poranku” Ze­
nona Bordowicza i „Konsul” 
Władysława Rymkiewicza o- 
raz wyróżnić utwór „Pograni­
cze Południk 15” Stefana 
Bratkowskiego. (PAP)

Widmo kryzysu?
Podczas przemówienia wy­

głoszonego w środę w Nor- 
wich przywódca Labour Par­
ty, Wilson, opierając się na 
ogłoszonych ostatnio danych 
o niekorzystnym saldzie bi­
lansu płatniczego, podkreślił, 
że W. Brytania zaciąga długi 
zagraniczne w Nowym Jorku 
dla pokrycia ujemnego salda 
w tempie ponad 1 min. fun­
tów dziennie. Dobrobyt, o 
którym ciągle mówią kon­
serwatyści, jest „dobrobytem
pożyczonym oświadczył
mówca. Przywódca opozycji 
zastrzegł się równocześnie, 
że nie ma obecnie żadnego 
niebezoieczeństwa dla stabil­
ności funta szterlinga na gieł 
dach światowych.

Sprawę kryzysu grożącego 
W. Brytanii podkreślali w 
swoich wystąpieniach rów­
nież inni przywódcy Labour 
Party.

Korespondent PAP dodaje. 
że chcciaż niewątpliwie w 
wypowiedziach tych, mają­
cych charakter przedwybor­
czy. jest pewna przesada, to 
jednak istotnie' ujemne saldo 
brytyjskiego bilansu płatni­
czego wzrasta poważnie. Zda 
niem niektórych ekspertów, 
zadłużenie W. Brytanii za 
granicą wyniesie w końcu br. 
okc-ło pół miliarda funtów 
szterlingów. (PAP) 
nimmiimuiiimiiimiiiiimiiiiiiiitimtmiiiiin

Dzisiejszy serwis 
opracował Mirosław Idziorek.
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Lekcja nie tylko historii
Koniakiy ze szkołami Ł. Pogranicza

35 lat temu w Złotowskim, 
Babimojskiem i Międzyrzec- 
kiem — ziemiach wcielonych 
mocą Traktatu Wersalskiego 
do Niemiec — zostały otwarte 
polskie szkoły. Wiele z nich 
przetrwało do 1939 roku dzię-

mi Złotowskiej: w Wersku 
Buczku Wielkim.

8

ki niezłomności bohater-
stwu działaczy polonijnych.
nauczycieli rodziców. Ta
walka z germanizacją pochło­
nęła niemało ludzkich istnień.

Na ziemiach b. Pogranicza 
wciąż jeszcze żywa Jest pa­
mięć tamtych ponurych i za­
razem heroicznych czasów W 
innych rejonach naszego kra­
ju ta chlubna karta z dziejów 
polskiego szkolnictwa jest na­
tomiast mało znana. Szcze­
gólnie wśród młodego pokole­
nia. Łatwo więc zrozumieć 
jak poważne znaczenie ma 
prowadzona od 1960 roku 
przez Technikum Handlowe i 
Zasadniczą Szkołę Handlową 
w Poznaniu — akcja patro­
nacka obejmująca szkoły Zie-

Eugeniusz Paukszta 
laureatem „Nadodrza"
Tradycyjnie już, z okazji Dni 

Zielonej Góry i Winobrania, re-
dakcja lubuskiego 
no-kulturalnego 
przyznaje nagrodę 
zowej plakiety —

pisma społecz-

za
sięgnięcia w rozwoju

NADODRZE 
postaci brą- 
zasługi i o- 
kultury pol-

skiej na Ziemi Nadodrzańskiej.
W roku bieżącym laureatem 

nagrody NADODRZA został Euge­
niusz Paukszta — pisarz mocno 
związany swą twórczością z Zie­
mią Lubuską i cieszący się tutaj 
dużą poczytnością.

Nagrodę tę otrzymali dotych­
czas: mgr Edward Dąbrowski,, 
popularny lubuski archeolog o- 
raz znany reżyser teatralny i b. 
dyrektor Państwowego Teatru 
Ziemi Lubuskiej — Marek Oko- 
piński. (na)

„Listy do matki”. Film 
produkcji radzieckiej. Re­
żyseria: Aleksander Kar- 
pow. Scenariusz: D. Ta- 
szenow i A. Sacki. Zdję­
cia: A. Aszrapow. Muzy­
ka: A. Byczków. Wyko­
nawcy: Amina Umurza- 
kowa (matka), J. Szałaba- 
jewa (Szołpan), K. Jesim- 
bekow (Asan) i inni.

Kinematografia kazachska nie 
jest nam szczególnie do­
brze znana; 6 filmów na 

naszych ekranach w ciągu dwu­
dziestolecia to niewiele. Nie 
były to dzieła, które by mogły 
zwrócić na siebie uwagę. Tym 
bardziej przeto należy wyróżnić 
wyświetlane właśnie „Listy do 
matki" (oryginalny bardziej od-

Są to wioski oddalone o 
km od najbliższej stacji ko-
lejowej. W Wersku znajduje 
się szkoła 4-klasowa, a w Bu­
czku W. — 7 klasowa. Kierow­
nikami są bracia Paweł i Wi­
told Stippowie. Z tej to ro­
dziny wyszedł niejeden ak­
tywny działacz Związku Po*
laków w Niemczech, 
zresztą oodkreślić, że 
no w Wersku jak i w 
w okresie zaboru całe 
społeczeństwo bardzo

Należy 
zarów- 
Buczku 
polskie 
odważ-

nie i konsekwentnie walczy­
ło o utrzymanie polskiego 
szkolnictwa. Stąd też patro­
nat poznańskich szkół stano­
wi pewnego rodzaju wyraz 
wdzięczności za patriotyczną
postawę 
wsi.

mieszkańców tych

Kilka słów o formach pa­
tronatu. Pierwsza to uzupeł­
nianie szkolnych bibliotek w 
Wersku i Buczku. Dotychcztis 
trafiło tam 1000 książek (be­
letrystyka) zebranych przez
uczniów wśród uczniów
Technikum i Zasadniczej Szko 
ły Handlowej. Niezależnie <xi 
tego poznańska młodzież sta­
ra się uzupełniać prywatne 
księgozbiory swych kolegów 
ze Złotowszczyzny. Od dwóch 
lat utarł się taki zwyczaj: 
przodownicy nauki ze szkół 
objętych patronatem otrzy­
mują nagrody książkowe od

młodzieżą Werska, przygoto­
wują ją m. in. do występów 
artystycznych (ogląda je zwy­
kle cała wieś). Warto dodać, 
że szkoła patronująca zaku­
piła dla Werska m. in. gry 
świetlicowe oraz mały pro­
jektor filmowy.

Z pewnością dla złotow­
skich dzieci atrakcję stano­
wią wizyty w Poznaniu. O- 
statnio uczniowie poznańscy 
podejmowali swych przyja­
ciół z Werska i Buczka w ma­
ju br. Dla gości przygotowa­
no szereg niespodzianek, a 
wśród nich uroczystą akade­
mię z okazji 35-lecia szkoły 
w Wersku. Podczas tej im­
prezy pierwszy, długoletni kie 
równik szkoły-jubilatki An­
toni Jendshof został wyróż­
niony dyplomem uznania 
przyznanym przez Zarząd Wo­
jewódzki TRZZ w Poznaniu.

Podczas ostatniego pobytu 
dzieci złotowskich w Pozna­
niu zostały także nawiązane 
kontakty między komitetami 
rodzicielskimi obu wsi, a ko­
mitetem „Handlówki”.

Na koniec o najnows;ej 
formie patronatu. Polega ona- 
na dołączaniu kilku uczniów 
złotowskich do wycieczek or­
ganizowanych przez poznań­
ską młodzież do stolicy.

Nie ma chyba potrzeby roz­
wodzić się nad korzyściami, 
wynikającymi z akcji patro­
nackiej, której motorem jest 
prof. Aniela Pospieszyńska. 
Najogólniej mówiąc kontakty 
uczniów „Handlówki” ze szko 
łami Werska i Buczka Wiel­
kiego to nie tylko bardzo po-

To pomaga ludziom I gospodarce

Micy z

Komitetu
Technikum

Ro qzicielskiego 
Zasadniczej

Szkoły Handlowej.
Formą patronatu, która 

szczególnie przyczynia się do 
nawiązywania przyjacielskich

uczająca i prowadzona 
żywo” lekcja historii, 
także m. in. lekcja pracy 
łecznej. Podobną akcję

„na 
ale

spo- 
pro-

czekowymi kontami

kontaktów 
w Wersku 
tlicowych. 
aktywiści 
którzy w

jest organizowanie 
tzw. obozów świe- 
Uczestniczą w mch 
pracy społecznej, 

okresie ferii, p>'0-
wadząc zajęcia świetlicowe z

FILM

wadzi w Poznaniu Zasadnicza 
Szkoła Samochodowa. Z ża­
lem natomiast trzeba stwier­
dzić: szkoda, że tylko wy­
mienione szkoły żywiej za­
interesowały się losami szkół

ył maj 1960 roku. Teo 
dozja Loose powróci­
ła do Gołańczy z kra 
jowego zjazdu dele­
gatów spółdzielczości

oszczędnościowo-pożyczkowej. 
W notesie spory ładunek kry 
tycznych uwag, kierowanych 
pod adresem popularnych ha 
wsi SOP-ów. Że przestarzały 
system obsługi finansowej 
rolnictwa, utrudniający chło 
pom życie i pracę; że trzeba 
pomyśleć o ułatwieniach; że 
czas rolnika jest cenny, zwła 
szcza gdy ludzi do pracy na 
wsi mniej.

Konkretnych poleceń pani 
Teodozja nie przywiozła z 
Warszawy, natomiast wiele 
sugestii fachowych i pomy­
słów w rodzaju: obrót bezgo­
tówkowy. kredyt otwarty, 
książeczka czekowa, rachu­
nek oszczędnościowo-rozli- 
czeniowy itp. Jakby na po­
twierdzenie głosów krytycz­
nych. następnego ranka przed 
Bankiem Spółdzielczym w Gq 
łańczv powstała długa kolej­
ka interesantów. W lokalu 
bankowym tłok, personel 
dwoi się i troi, pracując w 
zgiełku i naturalnym w takich 
okolicznościach rozgardiaszu.

Kierowniczka jest niezado­
wolona z takiego stanu rze­
czy. Zaczyna szukać kontak­
tów z fachowcami bankowy­
mi. Natknęła się na kogoś, 
kto - był nie tak dawno w 
Szwajcarii. Opowiedział jej o 
tamtejszych kasach spółdziel 
czych, pracujących na peł-

dzieć, trudniej przystąpić do 
realizacji zamierzenia. A nuż 
się nie uda?

Teodozja Loose zaryzyko­
wała.

Zaprosiła światlejszych roi 
ników z okolicy na naradę, 
przedłożyła opracowany w 
szczegółach projekt, wyjaśni­
ła na czym rzecz polega i co 
to da rolnikom-członkom Ban 
ku Spółdzielczego. Dwunastu 
rolników zapaliło się do no­
wego systemu obsługi finan- 
sowo-kredytowej. Podpisali 
umowy na otwarcie rachun­
ku czekowego i oszczędnościo 
wo-rozliczeniowego, złożyli 
jednorazowo weksle gwaran 
cyjne na kredyty do wyso­
kości 20 tysięcy złotych. Przy 
kład podziałał jak magnes — 
w pół roku później liczba 
kontrahentów wzrosła do 100. 
Pod koniec 1960 roku obroty 
bezgotówkowe w trójkącie: 
rolnicy — SOP-GS, przekra­
czały 9 milionów, a saldo do­
datnie dla rolników, oprocen 
towane jak na książeczkach 
oszczędnościowych — prawie 
3 miliony złotych.

w rejonie — objętych jest 
systemem bezgotówkowym. 
Obroty osiągnęły 77 milio­
nów, a saldo na korzyść tych 
gospodarstw prawie 6 milio­
nów złotych. Zmniejszyły się 
kolejki w lokalu bankowym, 
pracownicy mogą spokojniej 
dokonywać obliczeń i prze­
lewów, bo nawet podatek i 
inne świadczenia pieniężne 
danego rolnika wobec pań­
stwa, uiszczane są za pośred­
nictwem czeków.

W tym roku nastąpił dal­
szy rozwój tego systemu, po­
większyła się liczba udzia-
łowców, 
dzielczy 
wane są 
licznych

Czeki na Bank Spół 
w Gołańczy honoro­
we wszystkich oko-

SOP GS-ach,

Upłynęły cztery lata. O
udanym eksperymencie mówi 
się w Wielkopolsce coraz czę
ściej. W różnych SOP 
cy podpisują umowy i 
jemne zobowiązania o 
cie bezgotówkowym.

rolni- 
wza- 
obro-

Po-

nym 
wym,

obrocie bezgotówkó- 
przy pomocy ksiąźe-

b. 
na 
rii

Pogranicza, których dzieje 
trwałe przeszły do histo- 
polskiego szkolnictwa.

M. Ł.

czek czekowych. A może by 
tak i w Gołańczy? Pytanie 
takie skierowała do nadrzęd­
nych władz wojewódzkich. A 
odpowiedź: „róbcie co i jak 
chcecie, bylebyście tylko ro­
bili dobrze”. Łatwo powie-

nad 15 tysięcy gospodarzy w 
naszym województwie nosi w 
kieszeni książeczki czekowe. 
A w samej Gołańczy, która 
zapoczątkowała korzystną dla 
obu stron metodę rozliczeń?

Kierowniczka Banku Spół­
dzielczego otwiera księgę. Sy 
pią się liczby i porównania. 
Wynika z nich, że bilans 1963 
roku został zamknięty licz­
bą 318 rolników, prowadzą­
cych książeczki czekowe; po­
nad 60 procent gospodarstw

POM-ach i kółkach rolniczych, 
w transakcjach prywatnych 
między rolnikami. Przez okrą 
głe cztery lata, mimo wielo­
milionowych obrotów, nie za­
notowano ani jednego wy­
padku wystawienia czeku bez 
pokrycia.

— Czy rolnicy są w pełni 
zadowoleni z nowego syste­
mu rozliczeń i kredytowania?

Po odpowiedź odsyła nas 
pani Loose na wieś. Wybiera 
my więc z listy członków na 
chybił-trafił siedem nazwisk. 
Franciszek Smolana i Ed­
ward Adamski w Morakowie, 
Walenty Janecko i Włady­
sław Szpeier w Rybowie, Zo­
fia Kubacka. Janina Kopczyń 
ska i Tadeusz Ciesielski w Pa 
nigrodzu — na jednoznaczne 
pytanie odpowiedzieli w sa­
mych superlatywach. Widzą

. tylko plusy. Nie 
niędzy w domu, 
darce wszystko 
płatka. Potrzeba 
drobne wydatki,

chowają pie 
a w gospo- 
idzie jak z
gotówki na 
wypisuje się

czek, posyła do banku kogoś

Opowieść o matce
powiadający treści tytuł „Skaz o 
matieri"). Należy tęż zachęcić do 
jego obejrzenia, choć traktuje 
znowu o tematyce ostatniej woj­
ny, która trochę się już naszemu 
widzowi przejadła.

Jest to wszakże wojna pokaza­
na nieco inaczej, walk fronto­
wych tu bardzo mało, akcja fo­
czy się niemal wyłącznie na da­
lekiej, zapadłej wsi kazachskiej. 
Wojna jawi sie nam głównie w 
charakterystycznych trójkątnych 
listach przesyłanych całymi pęcz­
kami. Listy te to zawiadomienia 
o śmierci żołnierzy. Już kilka 
młodych listonoszek zrezygno­
wało po kolei z swojej funkcji

nie mogąc znieść tego ponurego 
obowiązku. Wreszcie funkcję o- 
bejmuje ochotniczo bohaterka 
filmowego opowiadania, starsza 
kobieta,' której syn walczy na 
froncie także jako ochotnik. Nie­
stety, jest ona analfabetką, w 
trakcie pracy uczy się rozpozna­
wać litery. Chce być niejako bli­
żej syna, chce być pierwsza, któ­
ra weźmie do ręki list od niego. 
I weźmie, ale będzie to trójkątną 
przesyłka.

Tło akcji pozornie jest nieefek­
towne. Biedna wieś, żniwuje sie 
kosami i sierpami. Owoce pracy 
zabiera wojna. Kobiety sa same, 
z mozołem borykała sie z tru­

dem codziennego dnia. Ale for­
ma pokazania tego jest ogrom­
nie interesującą. Nic upiększeń, 
z każdego obrazu wyzierają o- 
krułne, lecz jakże prawdziwe re­
alia tamtych dni. Opowieść snuła 
jest nieco leniwie, jak poetycka 
ludowa ballada, pięknie i wzru­
szająco. Praca reżysera i operato­
ra bez zarzutu, w niektórych sce­
nach wręcz znakomita. Przypomi­
nam scenę ze stacji, gdy Asan 
odjeżdża na front. Z jednej stro­
ny ciągnie pociąg załadowany 
pogruchotanymi działami, czoł­
gami. Skruszona armia jedzie na 
tyły, do remontu. W druga stro­
nę jedzie pociąg załadowany

zdrowymi młodymi ludźmi. Co z 
nich pozostanie? Pociągi przeje­
chały. Wiatr zdmuchnął pył, za­
miótł ślady. Pozostała matka. Sa­
ma.

Umurzakowa zagrała rolę mat­
ki znakomicie. Prosto, bez pafp- 
su, oszczędnym gestem. Jest 
prawdziwa do końca, ęawel w 
obliczu największej osobistej tra­
gedii, gdy nie załamuje się, a 
potrafi jeszcze podtrzymać na 
duchu narzeczona syna, urocza 
Szołpan i gdy potrafi cieszyć się 
przygarniętym dzieckiem — sie­
rotka z Leningradu — jak swoim. 
Ten film trudno opowiedzieć, 
bowiem główny jego walor to 
nastrój, to sposób pokazania 
łreści, to zarazem niezwykłość 
jak i prostota obrazów.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

z domowmkow i... sprawa za 
łatwiona. Ułatwienie typu
usługowego w 
ka. które mu 
święcić więcej 
darstwu.

pracy rolni- 
pozwala po- 
czasu gospo-

Jest to jak najbardziej po 
myśli uchwał IV Zjazdu 
PZPR, w których m. in. czy­
tamy, że spółdzielnie oszczęd 
nościowo-pożyczkowe zrzesza 
jące miliony chłopów „powin 
ny w cofaz większym stop­
niu rozwijać działalność sprzy 
jającą intensyfikacji rolnic­
twa, przyczyniać się do wzro 
stu produkcji towarowej i 
usprawnienia zaopatrzenia 
wsi”.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

Dnia 29 września 1964 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, naj­
troskliwszy tatuś, ukochany jedyny syn, prze­
żywszy lat 35, śp,

Andrzej Rybski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 bm., 

o godzinie 16.30.
W głębokim smutku pogrążone
ŻONA Z CÓRECZKĄ I MATKA

Gostyń, ul. Powstańców Wielkopolskich 46.
33950g+

W dniu 30 września 1964 r. rozstał się z tym 
światem po długich cierpieniach, . patrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 77, nasz uko­
chany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Władysław Majewski 
emerytowany podoficer 7 PAC-u, powstaniec 
wielkopolski, odznaczony Krzyżem Zasługi, 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym i innymi 

odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej parafii św. Jana 
Vianney na Sołaczu.

Msza św. żałobna przy zwłokach, dnia 2 paź­
dziernika br., o godzinie 9.30 w kościele św. Jana 
Vianney na Sołaczu.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Podlaska 8. 33893g

Praca
________ J - • ■ •

LoKale

t
Dnia 1 października 1964 r. odszedł od nas 

na zawsze po krótkich lecz ciężkich cierpie­
niach, namaszczony Olejami św., mój najuko­
chańszy mąż, nasz najczulszy i najtroskliwszy 
tatuś, drogi syn, brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 53, śp.

Marcin Kunkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 bm., 

o godzinie 14.45 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, Staszica 12.
33945g

Ogrodnik, kwiaciarz z 
długoletnią praktyką (ka­
waler) przyjmie samo­
dzielne prowadzenie więk 
szego zakładu ogrodnicze­
go. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
33234g,  
Pomoc domowa potrzeb­
na do opieki nad chorą 
i prowadzenia domu — 
dwie osoby. Warunki do­
bre. Lampego 5 m. 4, 
Rybarczyk. 33049g
Gosposia potrzebna do 2 
osób — pokój służbowy. 
Rycerska 4, godz. 17—18. 

33075g
Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna do leka­
rza. Zgłoszenia: Reymon­
ta 21 m. 9, wejście od 
Wyspiańskiego. 33078g
Tapicer naprawia tapcza­
ny na miejscu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 33087g.
Opiekunkę do 2 dzieci za­
raz przyjmę. Poznań, ul. 
Rawicka 59. 33106g

Maszynopisania uczę (ko­
repetycje). Aleje Marcin­
kowskiego 28 m. 26. II 
podwórze I piętro. 33045g

NauKa

Studentka polonistka u- 
dzieli korepetycji. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Giunwaldzka 19 dla 33092g

Kury nioski roczne — 
sprzedam. Poznań — An- 
toninek, ul. Ludmiły 38 
(Kubiak). 33039g
Sprzedam platformę 6 t. 
na gumach. Poznań, Be­
ma 16. 33164g
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki, nowoczesny. 
Stan bardzo dobry. — 
Wawrzyńca 26 m. 10 — 
Kosmacz. 33120g
Saksofon altowy niemiec­
ki mało używany, wio­
lonczelę okazyjnie sprze­
dam. Tel. 451-51. 33129g
Magiel domowy okazyj­
nie- sprzedam. Ul. Ju­
trzenka 6 B m. 8 (Osiedle 
Świerczewskiego). 33149g
Pięknego, brązowego be­
ksa okazyjnie sprzedam. 
Poznań, Wrocławska 16 
m. 22. 33163g
Sprzedam nowy akorde­
on oraz perkusję. Tel. 
448-28.  33168g
Sprzedam tanio spacerów- 
kę z budką. Wawrzynia­
ka 37 m. 18. 33176g
Sprzedam meble sypial­
nie i kuchnię. Rataiczaka 
3 m. 4. 33286g

Pokój kuchnią, łazienką, 
z telefonem, nowe bu­
downictwo zamienię na 
dwa pokoje, tylko Osie­
dle Grunwald. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 33072g.
Niekrępujący pokój ume 
falowany wydzierżawię 
kulturalnemu panu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 33107g
Panienki na wspólny po­
kój przyjmę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz- 
ka 19 dla 33139m.
Przyjmę pana na pokój 
wspólny. 27 Grudnia 7 m. 
7. Tylna oficyna w po­
dwórzu. 33137m
Młode małżeństwo (człon­
kowie spółdzielni) poszu­
kuje pokoju na 1 rok. 
Grunwaldzka 19 i dla 
33135m.___________________  
Pan samotny rzemieślnik 
bez nałogów poszukuje 
pokoju sublokatorskiego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
3M51m.
Pana pracującego na po­
kój przyjmę. Górczyn, 
Gostyńska 56. 33193m
Pokoju pustego lub u- 
meblowanego poszukuje 
pracująca. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 33225m.

POKOJU 
UMEBLOWANEGO 

poszukuje pilnie 
Instytucja na jeden 
rok najchętniej w 
dzielnicach central­
nych.

Oferty prosimy skła­
dać Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 

33744g

Centrum 2 i */» pokoju z 
kuchnią, samodzielne, o- 
ficyna, IV piętro — za­
mienię na pokój z kuch­
nią, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 cila 33 25 Im.

Nieruchomości
Willa nowa, Jednorodzin­
na, wyłączona, trzy po­
koje, kuchnia, łazienka, 
centralne ogrzewanie, o- 
gród zadrzewiony, 350.000 
zł. Dom dwumieszkanio- 
wy, wolne pięć pokoi, 
kuchnia, ogród, Puszczy- 
kówko, 180.000 zł. Ogrod­
nictwo dobrze zaprowa­
dzone, pięć hektarów, 
trzy obszerne szklarnie 
ogi zewane. 150 okien in­
spektowych, dom pięcio- 
nokojowy, łazienka, zelek 
tryfikowane, blisko Poz- 
nania, 380.000 zł, wpłaty 
300 000 zł spiesznie sprze­
da Nowak, Poznań, Wy­
spiańskiego 16. 33760g

^^Radio /Telewizji

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktual­
ności; 8.30 Piosenka dnia; 9 Dla kl. XI „Maupas- 
sant” słuch.; 9.30 Polskie melodie ludowe; 9.40 Dla 
przedszkoli „Zrywamy rzepkę”: 10 Koncert muzyki 
polskiej; 11 „Klub 60-ciu”; 11.33 „Mgła nad Londy­
nem” — fragm. pow. J. Meissnera; 12.15 Reportaż 
Red. Ekonom.; 12.45 Swojskie melodie; 13 Dla kl. 
I i II „Z piosenką jest nam wesoło”; 13.20 Z na­
grań Thomasa Beechama; 14 „Czerwone wzgórza 
Gwinei” — fragm. książki; 15.10 Dla uczniów szkół 
średnich pt.: „Z chemią na ty”; 16.05 Kultura pil­
nie poszukiwana; 16.35 „Moje miejsce w życiu”; 
17.05 Poradnik Językowy w oprać, prof. dr Witolda 
Doroszewskiego; 17.25 Reportaż literacki; 17.45 Pięć 
minut o wychowaniu; 17.50 Uniwersytet radiowy; 
18 Koncert dnia; 19 Kurs średni języka rosyjskiego; 
19.15 Ze wsi i o wsi; 19.30 Rozmowy Red. Społecz­
nej; 20.26 Sport; 20.35 „Tyran” słuch.; 21.20 Ork. 
Kostelanetza; 21.35 Notatnik kulturalny; 21.45 Kon­
cert życzeń; 22.45 Grają „Warszawscy Stompersi”.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.

t
Dnia 29 września 1964 r. zakończyła swój 

pracowity żywot, po długotrwałej chorobie, ona. 
trzona Sakramentami św., nasza kochana matka, 
teściowa, babcia, przeżywszy lat 69. śp.

Pelagia Przybylska
z domu KACZMAREK v

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 bm.. 
o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała, 
przy ulicy Bluszczowej.

W smutku pogrążeni
SYNOWIE Z RODZINA

113918^

t
W dniu 1 października 1964 r. zmarła ' ; dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, moja droga żona, 
nasza najdroższa matka i babcia, przeżywszy 
73 lata, śp.

Jadwiga Kajoch
z domu PUDELEWICZ

Pogrzeb odfbędzie się w sobotę, dnia 3 bm., 
o godzinie 10 na cmentarzu w Krzesinach,

o czym zawiadamia 
pogrążo.a w głębokim żalu

RODZINA
Poznań - Pokrzywno 49.

PROGRAM II: 7.50 Piosenka* dnia; 8.15 Język an­
gielski; 8.35 „Spotkania 64” — aud. dokumentalna 
w opr. B. Czajkowskiego i Z. Lipińskiego; 9 Kon­
cert dnia; 9.50 Public, międzynarodowa; 10 Od me­
lodii do melodii; 10.30 Z życia ZSRR; 11 Koncert 
muzyki operowej; 12.45 Nasze sprawy codzienne; 
13 Gioacchino Rossini: Muzyka baletowa z opery 
„Wilhelm Tell”; 13.20 „Dzienniki” ode. 1 pow.; 
13.45 Muzyczny tydzień Poznania — omówi dr J. 
Młodziejowski; 14 Z twórczości Z. Noskowskiego; 
14.30 Co przynoszą nowe „Problemy”; 14.45 „Błę-. 
kitna sztafeta”; 15 Gra Ork. Don Cesta; 15.30 Dla 
dzieci „Triumf pana Kleksa” — ode. pow.: 18 Aud. 
sportowa Ed. Pacholskiego pt.: „Lechici znowu 
w I lidze”; 18.10 Z nowych nagrań: 18.30 Aud. mło­
dzieżowa; 19.05 Muzyka i aktualności: 19-30 Koncert 
symfoniczny z nagrań Ork. Symf. Minneapollis i 
Ork. New Symphony of London: 21.56 Sport; 21.59 
Chwila muzyki; 22.05 Słuchowisko wg onow. T. 
Różewicza „Bliscy nieznajomi”; 22.35 Stu^o Pio­
senki pod red. A. Osieckiej i J. Borkowskiego; 23 
Koncert muzyki rozrywkowej i tanecznej.

WIApomoSCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21.29, 23.50.

TELEWIŻJA: 11.55 Dla klas I i II; 12.10 Przerwa; 
16 Program dnia; 16.05 „Polskie śmigła” — trar.sm. 
ze Świdnika; *16.45 Wiadomości;’lf.50 „Miś z okien­
ka”; 17.05 „Szkoła wynalazców”; 17.20 Rozmowy 
o polityce; 17.40 Wielokropek; 18 „Spuścizna i spad­
kobiercy” (Berlin); 18.40 „Południowe rytmy Broad­
wayu”; 19.25 Film krótkometraźowy; 19.15 Program 
historyczny: „Podróż w czasie”; 19.45 „Dobranoc” 
i dziennik; 20.30 Film fab. prod. ang. „Plotka o mi­
lionie” (16 lat); 21.50 Film krótkometraźowy; 22.10 
Wiadomości.

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



Poradnia chirurgiczna 
v nowym lokalu

Wczoraj odbyła się uroczy­
stość przekazania do użytku 
nowo wyremontowanych lo­
kali Poradni Chirurgicznej 
na Starym Mieście. Mieści się 
ona teraz przy Al. Marcin­
kowskiego 28. Poradnia ta do 
tychczas pracowała w nie­
zbyt sprzyjających warun­
kach, korzystając z gościnno­
ści Szpitala Miejskiego im. J. 
Strusia oraz w Przychodni 
Rejonowej przy ul. Ugory.

Dzięki zrozumieniu sy!ua- 
cji przez Prezydium DRN 
Stare Miasfc uzyskano nowe 
lokale które kosztem 150 000 
zł zaadaptowano dla potrzeb 
lecznictwa. Nowa poradnia po 
siada — obok poczekalni — 
gabinet zabiegowy, opatrun­
kowy, specjalne pomieszcze­
nie do przygotowywania gi­
psu oraz pokój re^estracyiny 
i kartotekę. Pracować tu bę­
dzie 8 osób personelu śred­
niego, jeden lekarz zatrudnio­
ny na pełnvm etacie oraz 
trzech na pół etatu, (s)

Chyli się...
...ku upadkowi globalna 

produkcja naszego woje- ( 
wództwa. (?!)

Nie, moi mili, produkcja 
zwyżkuje, natomiast chyli 
się ku upadkowi duża plan- ( 
sza na trawniku, między j 
torami tramwajowymi, na } 
wprost Pałacu Kultury, a o i 
tejże produkcji mówiąca. <

Proszę, kogo trzeba, wy- ( 
prostować zu^ykłą plansze; ' 
produkcja da sobie sama 
radę.

ai
9. K. nL Chełmońskiego — Każ­

da osoba zameldowana na pobyt 
stały i mieszkająca we wspól­
nym lokalu ma prawo a nawet 
powinna umieścić na drzwiach 

wejściowych swój bilet wizyto­
wy. Ułatwia to bowiem odnalezie­
nie danej osoby (listonosz, przy­
jezdni itd.). (1884)

Roman P. Poznań. — Należy 
udać się do Milicji Obywatelskiej. 
Plac Wolności 18. Tam otrzyma 
Pan ankietę i dowie się o wszel­
kich warunkach dotyczących o- 
trzymania tymczasowego zaświad­
czenia. (1972)

Pomoc
Za kilka dni — w niedzielę 

4 bm. — na ulicach Poznania 
pojawią się ludzie z puszka­
mi. Będą to działacze Polskie­
go Komitetu Pomocy Spolecz 
nej, którzy na progu zimy 
organizują zbiórkę wśród spo 
łeczeństwa naszego miasta na

Kurs dla absolwentek 
szkół podstawowych

Uniwersytet Robotniczy ZMS 
ogłasza zapisy na 9-miesięczny 
kurs dla absolwentek szkół pod­
stawowych, które nie podjęły na­
uki w szkołach średnich. Pro­
gram kursu obejmuje przedmio­
ty obowiązujące na egzaminach 
wstępnych do szkół średnich o- 
raz przysposabiające do pracy 
zawodowej i w gospodarstwie do­
mowym (nauka urządzeń elektry­
cznych itp.).

Bliższych informacji udziela 
oraz zapisy przyjmuje Sekretariat 
UR ZMS, ul. Szamarzewskiego 89, 
pok. 34 (tel. 434-39) codziennie w 
godz. 14—19) z wyjątkiem soboty.

(na)

.OLIMPIJSKI

KloSKAGH.RUCHU*

Od dziś chodzimy 
do kina „Wiedza“
TAziś, o godz. 16, w Sali Błękitnej Pałacu Kultury a pię- 
1 tro) odbędzie się otwarcie nowej placówki oświato­
wej — kina „Wiedza”. Kino zorganizowała Centrala Filmów 
Oświatowych „Filmos” wraz z Pałacem Kultury, a jego za­
daniem ma być szerzenie wiedzy o filmie. Kino będzie czyn­
ne 3 dni w tygodniu, przy czym we wtorki i piątki będą 
wyświetlane filmy szkolne, popularno-naukowe, dokumen­
talne i fabularne, a w niedziele — bajki filmowe dla dzieci.
Tak więc będzie to placów­

ką stała. Ale na wyświetlaniu 
normalnych filmów rola ki­
na się nie skończy. Będzie 
ono ponadto organizować róż­
norakie imprezy filmowe, jak 
pokazy nowo wyprodukowa­
nych filmów WFO, aby doko­
nać wymiany poglądów mię­
dzy twórcami a widzami; jak 
tematyczne przeglądy filmowe 
dla potrzeb pewnych środo­
wisk czy instytucji; jak meto­
dyczne pokazy stosowania fil­
mów oświatowych w pracy 
szkoły i placówek kulturalno- 
oświatowych; jak wreszcie do­
roczne przeglądy Wmów ani-

• Mieszkańcy ulic Dąbrówki,
Chłapowskiego i Langiewicza skar 
żą się na codzienne niezbyt przy­
jemne dla ucha zabawy dzieci, 
zwłaszcza chłopców. Całe popołud­
nia dzieci zabawiają się strzela­
niem ze straszaków i to pod okna 
mi mieszkań. O odpoczynku w 
tych godzinach nie ma mowy.

Może więc komitety blokowe za­
interesują się hałasującymi chłop­
cami i znajdą dla nich tereny bar­
dziej odpowiednie do takich za­
baw?

• Za kilka dni Robotnicza Spół 
dzielnia Mieszkaniowa przy HCP 
przekaże do użytku 1008 miesz­
kanie. Za dwa lata gotowych bę­
dzie dalszych 500 mieszkań. Na 
następną 5-latkę w spółdzielni za­
pisanych jest 800 członków. Do tej 
pory jednak nie wyznaczono te­
renów pod zabudowę dla tej spół 
dzielni. Pomoc w tym przypadku 
okażą chyba władze miejskie.

• W ciągu 8 miesięcy tego roku 
PKO w Poznaniu i województwie 
wypłaciło tytułem odsetek na ksią 
żeczki oszczędnościowe 32 min. zł. 
Dalsze 69 min. zł czeka w PKO na 
klientów, posiadaczy książeczek 
obiegowych — oprocentowanych.

’ (a)

i serce
pomoc dla tych, którzy jęj 
najbardziej potrzebują.

Polski Komitet Pomocy 
Społecznej zdobył sobie przez 
kilka lat swej działalności 
miejsce i szacunek w naszym 
społeczeństwie. Jego człon­
kowie potrafią w toku swej 
ofiarnej społecznej działal­
ności dotrzeć do wielu ro­
dzin i osób — niosąc im po­
moc i serce. We wszystkich 
dzielnicach naszego miasta 
znajdują się Rady Dzielnico­
we PKPS, które w bieżą­
cym roku do czerwca rozpro 
wadziły wśród najbardziej po 
trzebujących — bonów żyw­
nościowych za 72 000 zł, bonów 
obiadowych za 50 000 zł, pa­
czek żywnościowych za 
883 000 zł oraz odzieży war­
tości 130 000 zł. Z pomocy 
PKPS korzystają starcy, ro­
dziny wielodzietne, opuszczo 
nę przez ojców a także, nie­
stety, czasem przez matki, 
osoby niezdolne do pracy lub 
dotknięte przez los. Jest 
obowiązkiem społeczeństwa 
przyjść im z pomocą. Dlate­
go sądzimy, że zbiórka na po 
moc zimową dla najbardziei 
potrzebujących, której po­
świecą swój czas i staranie 
działacze Polskiego Komitetu 
Pomocy Społecznej — znaj­
dzie życzliwe przyjęcie w spe 
łeczeństwie poznańskim, (az)

PAŹDZIERNIK Teofila, 
Dionizego

piątek Słońce: 5.53—17.30

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Grube ryby”; 
NOWY — g. 19 „Maria Stuart”; 
OPERA — g. 19 „Halka”; OPERET 
KA — g. 19 „Cnotliwa Zuzanna”; 
MARCINEK — g. 16.30 „Która go­
dzina?”.

KINA ,

APOLLO — g. 10. 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Nagie ostrze” (ang.-amer., 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Sąd ostateczny” 
4włosko’franc„ ł« W; CZTBBNA- 

mowanych, przyrodniczych i 
przyrodoznawczych („Spotka­
nia z przyrodą”), medycznych 
itp.

Organizatorzy zamierzają 
także tworzyć przy kinie ze­
społy zainteresowań, miłośni­
ków filmu, które otrzymają 
warunki do zgłębiania wiedzy 
o filmie i upowszechniania 
jej.

Tak więc poznańscy kino­
mani otrzymują jeszcze jedną 
ważną’ placówkę umożliwiają­
cą poznanie tych dziedzin fil­
mu, które może najmniej są 
znane (np. film oświatowy), a 
w których mamy duże osiąg­
nięcia. Mamy nadzieję, że ki­
no „Wiedza” znajdzie liczne 
grono swoich stałych bywal­
ców, wśród których nie po­
winno zabraknąć nauczycieli, 
prelegentów i pracowników 
kulturalno-oświatowych, (ms)

Koncentracja robót 
na trasie chwaliszewskiej
IV ytyczanie połączenia pomiędzy bródką a śródmie- 
’ ’ ściem Poznania, tzw. tra y chwaliszewskiej, wcho­

dzi w decydujący okres. Otwarcie prowizorycznej trasy 
ma nastąpić w terminie do 31 grudnia br.
W chwili obecnej daje się 

zauważyć pewne spiętrzenie 
robót. Na budowie znajdują 
się już brygady wszystkich 
podwykonawców i głównego 
wykonawcy, którym jest Płoc 
kie Przedsiębiorstwo Robót 
Mostowych. xóektóre terminy 
zaczynają się zazębiać tak, że 
zachodzi potrzeba pełnej ko­
ordynacji robót. Służą temu 
cotygodniowe narady, na któ 
re przybywają przedstawi­
ciele wspomnianego już 
PPRM, MPK, które będzie 
zakładało szyny tramwajowe 
na budującym się Moście 
Chrobrego, Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Dro­
gowych, w którego gestii znaj 
duje się nawierzchnia zarów­
no na moście, iak i na przy­
ległych ulicach, Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Robót In­
stalacyjnych, Wodociągowych 
i Kanalizacyjnych, Gazobudo 
wy oraz Biura Projektów 
Budownictwa Komunalnego.

Projektanci trasy chwali­
szewskiej także pilnie uczę­
szczają na powyższe narady, 
z uwagi na konieczność wpro 
wadzania na bieżąco pew­
nych drobnych zmian w do­
kumentacji. Jest zrozumiałe, 
że przy tak dużej inwesty-

Kto widział 
ten samochód?

W dniu 28 września 1964 r. o 
godz. 22.20 na ul. Dąbrowskiego 
przy ul. Rogozińskiej, samochód 
„Nysa” koloru niebieskiego, jadąc 
od Śródmieścia do Krzyżownik, 
najechał rowerzystę Bogdana 
NOWAKOWSKIEGO lat 16, który 
poniósł śmierć na miejscu.

Kierowca tego samochodu nie 
zatrzymał się — zwiększył szyb­
kość i odjechał w kierunku Krzy­
żownik.

Osoby, które były świadkami 
wypadku lub niebezpiecznej jaz­
dy samochodu „Nysa” o wyżej 
podanej godzinie proszone są o 
zgłoszenie się w Komendzie Ru­
chu Drogowego MO w Poznaniu, 
pl. Wolności 16, pok. 28, lub tele­
fonicznie pod nr 41-174 lub 07. (na)

STKA — g. 10, 12.30 „Tajemnica 
złotego runa” (franc., 9 1.); g. 15.30, 
18 i 20.15 „Ślubowanie” (brąz., 16 
1.); GONG — g. 10—12 „Dyliżans” 
(USA, 12 1.) g. 15—19 „Przeminęło 
z wiatrem” (USA, 14 1.); GRUN­
WALD — g. 17 i 19.30 „Diabelskie 
sztuczki” (franc., 16 1.); GWIAZDA 
g. 10.30 i 13 „Kosmos wzywa” (ra­
dziecki, 12 1.), g. 15.30, 18 i 20.15 — 
„Krzyk strachu” (ang., 16 1.); HUT 
NIK — g. 16.45 i 19 „Latający pro­
fesor” (USA, 9 1.); KOSMOS — g. 
17, 19.30/„Żona dla Australijczy­
ka” (poi., 12 1.); MALTA — g. 16 
„Dziadek Hussan” (radź., 7 1.), g. 
18 i 20 „Mój drugi ożenek” (poi., 
16 1.); OLIMPIA — g. 10. 12.30, 15, 
17.30 i 20 ..Dylemat” (duński, 16 
1.); OSTFDLE — g. 15.45 „Zakocha­
ny kundel” (USA. 9 1.); g. 18 i 
20.15 „Wojna trwa” (włoski, 16 1.); 
PAŁACOWE — g. M. 13, 16 i W

XV-lecie KR?
w MPiK-n

Włączając się do obchodów 
XV-rocznicy powstania Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, Klub Międzynarodo 
wej Prasy i Książki zaprosił 
publicystę H. Klemke z NRD 
dla wygłoszenia' odczytu 8 
października o godz. 19. Pre­
legent będzie mówił na te­
mat: „XV-lecie NRD’’ ze szcze 
gólnym uwzględnieniem osiąg 
nięć gospodarczych i kultu­
ralnych rejonu Cottbus.

Dnia 7 października, tj. w 
rocznicę XV-lecia NRD, na­
stąpi otwarcie fotogramów 
otrzymanych z Ośrodka Kul­
tury i Informacji NRD w 
Warszawie, ilustrujących 
osiągnięcia naszego zachod­
niego sąsiada, (fh)

Po sezonie - taniej
Około 10—12 min. zł zyskują 

mieszkańcy, dzięki obniżce cen 
posezonowej odzieży, przeprowa­
dzonej ostatnio w sklepach pod­
ległych Poznańskiemu Zjednocze­
niu Przedsiębiorstw Handlowych. 
Podobna akcja przeprowadzana 
jest również w placówkach PSS, 
które dysponują artykułami O ce­
nie obniżonej o przeszło 700.000 zł. 
Obniżki dochodzą w niektórych 
przypadkach nawet do 50 proc.

Udogodnieniem będzie i to, że 
odzież ma być również sprzeda­
wana na kiermaszach, organizo­
wanych przez MHD w większych 
zakładach pracy. (1)

cji zachodzi konieczność wpro 
wadzania różnych poprawek 
wynikających z rozmaitych 
sytuacji, (st)

KŁOPOTY PASAŻERÓW PKS
...JESZCZE POTRWAJĄ

Zamieściliśmy. 8. 7. 64 r.. arty­
kuł, omawiający prymitywne wa­
runki „odprawy” podróżnych na 
poznańskim dworcu PKS. Zastęp­
ca dyrektora Poznańskiego Od­
działu Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa PKS — inż. M. Baliński 
nadesłał odpowiedź, którą — w 
skrócie — zamieszczamy.

„...Aby zapewnić pasażerom in­
formację, na tablicy głównej „od­
jazd” (stojącej od strony ul. 
Gwardii Ludowej) przed godziną 
odjazdu autobusu umieszczono 
numer kasy i numer stanowiska 
odjazdowego danego autobusu. 
Nad kasami umieszczono wykaz 
kierunków z godzinami odjazdów, 
na które sprzedaje bilety dana 
kasa.

W chwili obecnej nie ■ możemy 
zmienić pomieszczeń „informacji” 
i torlet oraz urządzić baru czy 
restauracji. Te udogodnienia za­
pewni pasażerom hala magazyno­
wa, którą przerabiamy na dwo­
rzec autobusowy. Zgodnie z har­
monogramem, przebudouja ma być 
zakończona 31. 12. br. Przyspie­
szenie tempa robót nie jest moż­
liwe, ze względu na szereg obiek­
tywnych trudności.

W przyszłym roku nasta.ni budo­
wa wiat nad stanowiskami odjaz­
dowymi. Aby zapewnić pasażerom 
do tego czasu schronienie w ra­
zie deszczu i niepogody, ustawio­
no przy stanowiskach odjazdo­
wych wycofany z eksploatacji 
autobus.

Przepraszamy uprzejmie wszy­
stkich korzystających z naszego 
obecnego dworca za niewygody i 
trudności.” (pch)

Wczoraj pisali do nas„
A ...Mieszkańcy ul. Poplińskich 

— prosząc, by ponownie w tubry 
ce „Wczoraj pisali do nas” za­
mieścić ich prośbę do władz dziel­
nicowych w sprawie oświetlenia 
ulicy Poplińskich, na odcinku od 
Zupańskiego do Czesława, (jk) 

„Romeo i Julia” (ang., 16 1.); 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18 i 20.15 
„Komiczny świat H. Lloyda” 
(USA, 12 1.); RIALTO — g. 9.45, 
13. 16.15 i 19.30 „Słodkie życie” — 
(Włoski, 18 1.); SCALA — g. 16 — 
„Pogromczyni tygrysów” (radź., 
7 1.), g. 18 i 20 „Winda towarowa” 
(franc., 16 I.): TĘCZA g. 15, 
17.30 i 20 „Dwa oblicza zemsty” 
(USA); WARTA — g. 10, 12, 14, 
16, 18 i 20 „1914—1918” (ffanc., 12 
1.); WILDA — g. 10 i 12.30 ł„15.10 do 
Yumy” (USA, 16 1.); g. 15, 17.30 i, 
20 „Trzydzieści lat śmiechu” (USĄ 
9 lat): WRZOS (Mosina) — g. 17 
i 19.15/ „Krzyk strachu” (ang., 16 
lat)./ >

KONCERTY

AULA UAM — g. 19.30 — Kon- 
cefit symfoniczny: dyrygent — Wi­

Życzymy sukcesów

Lekkoatleci odlecieli do Tokio
Wczoraj rano kolejna grupa naszych olimpijczyków udała się do 

Tokio. Trasa prowadzi przez Kopenhagę, Biegun do stolicy Japo­
nii. 36-osobowa ekipa podróżować będzie samolotem „SAS”.

W czwartek wyjechali lekkoa­
tleci, szermierze i strzelcy. Kie­
rownikiem grupy jest wiceprezes 
PZLA W. Gierutto. Nastroje 
wśród zawodników są raczej op­
tymistyczne. Lekkoatleci wierzą, 
że na Olimpiadzie w Tokio uda 
im się wywalczyć kilka medali.

— Dotychczas na Igrzyskach 
miałem pecha — powiedział Ja­
nusz Sidło. Może w Tokio uda mi 
się wreszcie wywalczyć upragnio 
ny złoty medal. Zdobycie tytułu 
mistrza olimpijskiego jest moim 
największym marzeniem.

Rekordzista świata w trójskoku 
— Józef Szmidt, jak zwykle nie­
chętnie mówi o swoich planach. 
W Tokio zamierza on jeszcze star 
tować w zawodach kontrolnych. 
Koledzy wierzą jednak w Szmid­
ta. W przeddzień wyjazdu, pod­
czas treningu skacząc w dresie 
uzyskał wynik ok. 16 m.

Każdy z olimpijczyków, otrzy­
mał na lotnisku wiązankę kwia­
tów. Najwięcej życzeń i bukie­
tów zebrała Ewa Kłobukowska, 
która 1 bm. obchodziła 18 roczni 
cę urodzin. Trenerzy, działacze 
PKO1, kibice życzyli młodej sprin 
terce zdobycia medalu w Tokio.

0 mistrzostwo 1)1 ligi

2:0 na Golęcin'e
Wczoraj odbyła się kolejna se­

ria spotkań piłkarskich III ligi. O 
niespodziankę dużego kalibru po­
starała się, zawsze groźna na swo­
im boisku, grodziska Dyskobolia 
pokonując przodownika tabeli — 
Grunwald 3:1.

W Poznaniu byliśmy świadkami 
spotkania dwu miejscowych ry­
wali: Lech — Energetyk. Zwycię­
stwo odniosła bardziej rutynowa­
na drużyna Lecha 2:0 (1:0). Bram­
ki dla zwycięzców uzyskali: Kacz­
marek i Smiłowski.

A oto wyniki dalszych spotkań 
rozegrane wczoraj:
Włókniarz — Górnik 0:2
Calisia — Vitcovia 5:0
Zjednoczeni — Olimpia (P-ń) 0:4

TABELA
1. Grunwald s 14 14:A
2. Olimpia P. 8 13 24: 5
3. Lech 7 11 22: 4
4. Warta 8 11 23: 9
5. Calisia 8 10 Z : 9
6. Polonia 9 10 22:15
7. Górnik 9 10 21:16
9. pyskPboHa 10 10 17:31
9. Zjednoczeni 9 8 12:12

10. Energetyk 9 8 11:16
11. Włókniarz 8 7 5:14
12. KKS Kępno 9 6 16:17
13. Vitcovia 9 5 11:24
14. Olimpia K. 9 4 11:27
15. Sokół 9 3 10:31

Te mecze 
się nie odbędą

Wydział Gier i Dyscypliny O- 
kręgu Poznańskiego PZPN odwo­
łał trzy mistrzowskie spotkania 
IH-ligowe w związku z wyjazdem 
reprezentacji okręgu poznańskie­
go na mecze do NRD. 4 bm. nie 
odbędą się więc spotkania Warty 
ze Zjednoczonymi, Calisii. z Le­
chem i Olimpii P-ń z Olimpią 
Koło, (b)

Komunikaty
PTW Tryton organizuje zaciąg 

młodzieży żeńskiej i męskiej 
chęt.-.ej do uprawiania sportu wy­
czynowego i turystyki wioślar­
skiej. Warunkiem przyjęcia do 
klubu są dobre wyniki w nauce 
oraz odpowiednie warunki liry­
czne. Zgłoszenia przyjmują tre­
nerzy na przystani przy ul. Pia­
stowskiej 38 (obok Mostu Mar­
chlewskiego) od godz. 17 do 19.

MZKS „Admira” wznowił tre­
ningi sekcji szachowej w świe­
tlicy PZPO przy ul. Jackowskiego, 
w każdy wtorek i piątek od 
godz. 18 do 21.

Komisja Turystyki Kolarskiej 
POZKol prosi swych członków o 
zgłoszenie się z książeczkami tu­
rystycznymi do weryfikacji w 
wtorki lub czwartki od 18—20 
przy pl. Kolegiackim 17 pok. 355.

Treningi sekcji rugby KS „Po- 
snania” odbywają się w ponie­
działki i środy od godz. 17 na 
stadionie AZS przy ul. Pułaskie­
go.

told Krzemieński, solistka — Ale­
ksandra Utrecht — fortepian.
WYSTAWY

PAŁAC KULTURY — „Pamięt­
ny wrzesień 1939 r.” i „Osiągnię­
cia Polski Ludowej” — g. 10—18.

GALERIA ZPAP — Arsenał — 
Wystawa Malarstwa Krystyny i 
Ryszarda Skupinów — g. 10—18.

BWA — Stary Rynek — Pokaz 
prac plenerowych — g. 10—18.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
— Foto-Ciub Ystad (cz. I) — g. 
10—19.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Daleki Wschód” — wystawa foto­
gramów Zdzisława Marca — godz. 
10—20.
CYOK

CYRK „ARENA” (plac przy ul. 
Niezłomnych) —• g. M.

Linie lotnięze „SAS” przygotowa­
ły dla Kłobukowskiej urodzinowy 
upominek, który zostanie jej wrę­
czony podczas przelotu nad Biegu 
nem.

— Tym razem jedziemy na 
Igrzyska Olimpijskie, nie mając 
tak zdecydowanych faworytów, 
jak przed 4 laty, kiedy wybiera­
liśmy się do Rzymu — powiedział 
przęd odlotem, kierownik ekipy 
W. Gierutto. Wtedy mieliśmy w 
naszym zespole dwóch niemal stu 
procentowych „pewniaków” 
Szmidta i Krzyszkowiaka. Jednak 
teraz zespół nasz jest bardziej wy 
równany.

Atrakcyjne pokazy 
na Golęcinie

Z okazji XX-lecia MO Komen­
da Wojewódzka Milicji Obywatel­
skiej w Poznaniu organizuje w 
najbliższą niedzielę o godz. 15, 
na stadionie Olimpii na Golęcinie, 
pokaz sprawności funkcjonariu­
szy MO jv jeździe na motocyklach 
oraz pokaz sprawności psów służ­
bowych. Podobne imprezy, od­
bywające się już od kilku lat, 
cieszyły się zawsze wielkim za­
interesowaniem publiczności, '.b)

Wszystkie samochody 
mają równe szanse

Ciekawą imprezę organizuje W 
najbliższą niedzielę Automobil­
klub Wielkopolski. Zaprasza on 
mianowicie wszystkich posiada­
czy samochodów osobowych, aby 
sprawdzili swoje umiejętności 
podnosząc równocześnie kwali­
fikacje kierowcy na otwartym 
premiowanym konkursie zręcz­
ności, który odbędzie się na pla­
cu Wielkopolskim od godz. 11—14. 
Próbować swych sił może każdy 
posiadacz lub kierowca samocho­
du, który zgłosi się na miejscu 
i opłaci niewielkie startowe. Dla 
najlepszych przewidziane są 
przyjemne nagrody, (d)

Finałowe rozgrywki 
kos ykarek

Dzisiaj rozpoczynają się w sali 
WKS — Grunwald przy ul. Ma­
tejki, drużynowe mistrzostwa 
Polski juniorek w koszykówce. 
W finałowych rozgrywkach udział 
biorą cztery zespoły, w tym po­
znańska Olimpia. O godz. 18 od­
będzie się spotkanie Olimpii Po­
znań z MKS Polesie Łódź a o 
19,30 Korony Kraków z MKS 
Znicz Koszalin. Jutro w tych 
samych godzinach spotykają się: 
Olimpia ze Zniczem, a Polesie z 
Koroną. W niedzielę pierwszy 
mecz między Polesiem a Zniczem 
odbędzie się o godz. 10, a Olim­
pii z Koroną o 11,30. (d)

'dalekopisem
O PUCHAR INTERTOTO

W Kaiserslautern (NRF) odbył 
się mecz piłkarski o puchar in- 
tertoto, w którym drużyna F. C. 
Kaiserslautern zremisowała z cze 
chosłbwaekim zespołem Slovnaft 
Bratysława 1:1 (1:0).

Polscy spinn ngowcy 
wygrali w Sofii

Bardzo wyrównany i wysoki 
poziom miał międzynarodowy 
czwórmecz spinningowy w Sofii z 
udziałem państwowych reprezen­
tacji Polski, Bułgarii, NRD i Ju­
gosławii. Sześciobój rzutowy za­
kończył się zwycięstwem Polski 
2395 pkt. przed Bułgarią 2385 i Ju­
gosławią 2285.

Indywidualnie najlepszy wynik 
osiągnął Bułgar Sachariew 638 pkt. 
Drugi był Polak Turski z Krako­
wa 628 pkt., a trzeci Sobieszczyk 
z Poznania 620 pkt. Wyniki powy­
żej 600 punktów należą do śred­
niej światowej, (b)

MUZEA
MUZEUM BRONI (Stary Rynek) 

g. 10—15.

DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY im. PA­
WŁOWA — chirurgia, interna, o- 
kulistyka (ul. Garbary 17, telefon 
510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA, (ul. 
Chełmońskiego 20) tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR, (Ul. 
Kościuszki 103), tel. 86-86.

APTEKI: A. Lampego 2, Mar­
cinkowskiego 14, Dzierżyńskiego 
107, Dąbrowskiego 76, Głogowska 
47. TYLKO DYŻUR NOCNY: Głó­
wna 53, Starołęcka 79, Winogrady, 
Swarzędzka 6, Ostroroga 6.


